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Miesięcznie w akspedycji 
Z odnoszeniem i w agencjach 
Na poczcie, już z odnoszeniem 
Kwartalnie w ekspedycji 
Na poczcie, już z odnoszeniem 


Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawnictwo 
s dostarczania numerów bez zwrotu części 


kwoty abonamentowej. 


Nr. 138 


OGŁOSZENIA: 


255 zł. na 4 Btronie 6 łam, od wiersza mm, lub jego 
2,66 n miejsca 15 gr., na 3 str. 30 gr., na 2 str. 60 gr. 
2,89 ,, Dla W. M. Gdańska te same liceby w p. 
1,65 a nach.  Tłómaczenia i ogł. skomplikowane o 
8,67 n 20 proc. drożej. Ogł. z innych krajów płatne 


tylko w walucie tychże. Terminowego ogłoszenia 
— — się nie gwarantuje, — — — — 


Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł. 


Sobota: Benona 
Niedziela 8 po Ziel. Sw. 


|| CHOJNICE, niedziela, dnia 17. czerwca 1928 r. || 


Słońca wschód 3.36 zachód 20.26 
Księżyca wschód 2.42 zach 19 58 


Spawn wojska polskiego w Sejmie, 
u położenie w En:opie. 


Przy omawianiu budżetu wojskowego w na- 
szym Sejmie pokazało się, że rozmaite nasze stron 
nictwa nie pojmują należycie zadań państwo- 
wych czyli że nie stoją na tym poziomie, jakiego- 
by interes państwowy od nich wymagał. Chodzi 
tu w tym wypadku o nasze wojsko. Nasza lewi- 
ca uparła się, ażeby ograniczyć stan liczebny na- 
szego wojska, a zyskane z tego oszczędności po- 
święcić na lepsze uposażenie żołnierzy. Najgło- 
śniejszymi promotorami za zredukowaniem woj- 
ska byli tu przedewszystkiem p. Liebermann, ży- 
dowski przedstawiciel polskiej partji socjalisty- 
cznej i drugi przedstawiciel Żydów, a nasze stron- 
nictwa chłopskie, jak „Wyzwolenie“ i stronnictwo 
chłopskie wcale jakby nie odczuwały, że idą tu na 
pasku wrogiej nam międzynarodówki, która w 
tym wypadku odrabia interesy cudze kosztem na- 
szej Polski. Pan Liebermann domagał się nawet 
zredukowania naszej pokojowej siły wojskowej o 
25 procent. Gdyby z podobnym wnioskiem pozwo- 
liła sobie wystąpić jakakolwiek partja w innem 
państwie europejskiem, to podniósłby się w Izbie 
ustawodawczej i w całym narodzie jeden krzyk o- 
burzenia. Upatrywano by w podobnem żądanin 
świadome szkodzenie państwu i podcinanie jego 
potęgi. U nas inaczej. U nas znalazły się stron- 
nictwa, które nietylko całem sercem poparły 
wniosek p. Liebermanna, ale które zarzucały 
przeciwnikom, obstąwającym przy silnem woj- 
sku, szkodzenie Polsce wobec świata, a zwłaszcza 
Europy na reputacji, że inne państwa mogą nas 
podejrzewać o złe zamiary sąsiedzkie. 

Tymczasem można być jak największym zwo- 
lennikiem pokoju, ale kto jest przy zdrowym ro- 
zumie i śledzi położenie obecne w Europie, ten 
musi sobie powiedzieć, że ogałacać państwo z woj- 
ska jest osłabiać takowe i prowadzić wprost do 
zguby. 

Cały świat mówi coprawda o pokoju i życzy 
go sobie, ale jest jeszcze wśród narodów po ostat- 
niej wojnie tyle najrozm. spraw spornych, że ża- 
żaden wprost naród nie ręczy za mocny funda- 
ment tego pokoju. Widzieliśmy przecież kilka ty- 
godni temu, co się działo pomiędzy Włochami a 
Jugosławją. Wojna wisiała wprost na włosku. 
Podobne obrachunki mają państwa spadkobier- 
czę po Austrji z Węgrami, gdzie to wykryto 5 
wagonów z karabinami maszynowymi, którymi 
10 dywizyj wojska można było zaopatrzeć. Czy to 
ma się nazywać dążeniem do pokoju? A tajemni- 
ca z wyrobem trujących gazów w Niemczech czy 
nie daje dużo do myślenia? A czy to największe 
mocarstwa, jak Anglja i Ameryka nie zbroją się 
na morzu? Mają one obecnie znacznie więcej o- 
krętów wojennych, niż przed wojną. A czy so- 
wiety się nie zbroją? Fachowcy twierdzą, że tam 
za kilka lat będzie stało pod bronią około 9 miljo- 
nów żółnierzy. A bojówki i rozmaite „schutzy* w 
Niemczech, czy to nie zakapturzone wojska? 
Czem jest „Stahlhelm“, który zjechał na ostatni 
zjazd w 125 tysięcy chłopa, jeżeli nie wojskiem 
które musi być gotowe na każde wezwanie. 

A już nasz zatarg z Litwą nie jest najjaskraw- 
szym dowodem na to, jak wojsko nasze musi czuj- 
nie stać na warcie. 

Zamiary do osiągnięcia pokoju są istotnie do- 
bre i konieczne. Pogłębia się tem samem myśl o 
konieczności pokoju. Być może, że te traktaty 
pokojowe zrobią swoje i że może w najbliższych 
już latach przejdą w krew społeczeństwa, tak że 
narody oprą się wojnom, gdyby je rządy wywołać 
chciały. Chwilowo jednak powietrze przesycone 
jest jeszcze niepewnością. 

Wysuwanie zapatrywania, jakoby utrzymy- 
wanie wielkiego wojska narażało nas na zarzuty, 
że można nas posądzić o złe zamiary, nie wytrzy- 
mują krytyki właśnie dla tego, że żaden naród 


Sejm Polski. 
Cały budżet przyjęty w trzecim, a więc ostatniem czytaniu. 

W piątek zakończyły się obrady nad całością 
budżetu państwowego, który został przyjęty z naj- | 
rozmaitszemi dodatkami przy uchwalaniu po- 
szczególnych ministerstw Pomiędzy innemi 
zwiększono o 300 tys. płace powstańcom narodo- 
wym, dalej 700 tys. b. skazańcom politycznym. 
Dalej przyznano 17 miljonów zł. na wsparcie e- 
merytów z b. państw zaborczych, oraz 15 miljo- 
nów na poprawę bytu inwalidów. Dalej wyzna- 
czono 100 miljonów zł. na kredyty do 1 roku na 
popieranie drobnego przemysłu rolniczego. 

Wniosek Związku Ludowo - Narodowego o 
przyznanie 25-procentowej podwyżki płac urzęd- 
nikom nie doszedł do głosowania, ponieważ mar- 
szałek Sejmu uznał go za sprzeczny z ustawą 
skarbową, skutkiem czego posłowie odmówili gło 
sowania nad budżetem i opuścili salę. 

Przed głosowaniem nad całością budżetu 
zdał w imieniu klubu socjalistycznego poseł Nie- 
działkowski oświadczenie, że posłowie socjalisty- 


czni prowadzą wobec rządu obecnego zasadniczą 
politykę opozycyjną i domagał się wzmocnienia 
podstaw parlamentaryzmu, za którymi niedwu- 
znacznie oświadczyły się — jak twierdził — klasy 
pracujące. Z tych przyczyn klub. socjalistyczny 
wstrzyma się od głosowania nad budżetem. 

Po tem oświadczeniu posłowie socjalistyczni 
opuścili salę obrad. 

Budżet przyjęto następnie 219 głosami prze- 
ciw 53 przy 3 głosach nieważnych. 

Tak uchwalony budżet zostanie teraz przeka- 
zany Senatowi. 

Nadmieniamy jeszcze, że płace urzędników 
zostaną podwyższone o 15 proc. i że kwotę rozpo- 
rządzalną na ten cel podwyższono ze 130 na 145 
miljonów zł. 

Ogólna suma uchwalonych dochodów wyno- 
si 2 miljardy 655 miljonów 9 tys., zaś ogólna suma 
wydatków zwyczajnych i nadzwyczajnych wyno- 
sić będzie 2 miljardy 508 miljonów 392 tys. zł. 


Rząd swoje — Sejm swoje 


Na dzisiejszem posiedzeniu Komisji Admini- 
stracyjnej utworzono Nadzwyczajną Komisję dla 
badania zarzutów w sprawie nadużyć wyborczych 
Członkowie partji rządowej udziału nie brali, bo 
rząd wyborowi tej komisji się sprzeciwia. Komi- 
sja będzie się składała ze 7 członków tych naj- 
większych klubów poselskich, które biorą udział 


w komisji. Prace komisji mają się rozpocząć po 
poprzedniem rozpatrzeniu skarg przez rząd. 
Wniosek chadecji, ażeby porozumieć się ze rzą- 
dem o współudział odrzucono. Niewiadomo teraz, 
co rząd zrobi. Dodać jeszcze należy, że na sprawo- 
zdawcę powołano jednego z największych prze- 
ciwników rządu, posła Putka. 


Odpowiedź ministra na walkę socjalisty z Biskupem polskim ? 


Minister Oświaty p. Dobrucki dał posłowi p. 
Czapińskiemu, socjaliście, odpowiedź na interpe- 


ma prawa mięszać się do niej. Jednakowoż wsku- 

tek zaniepokojenia wśród ludu — jak mówi mi- 

lację w sprawie Listu pasterskiego ks. Biskupa | nister — zwrócił on księżom Biskupom uwagę na 

Łukomskiego, potępiającego głosowanie diece- | możliwe następstwa Listu, co niewątpliwie wpły- 

zjan za listami niekatolickiemi. nęło na złagodzenie zapowiedzianych kar kościel- 
Pan minister oświadczył, że List pasterski był | nych. 

wewnętrzną sprawą diecezjalną, rząd zatem nie- 


Plan odszkodowań wojennych Davesa ma | 20 miljardów dolarów jako sumy ostatecznej, a- 
być zmieniony i ostatecznie uporządkowany. Ge- | mortyzowanej przez 36 lat. Podobno Poincare t 
neralny agent amerykański Gilbert Parker radzi | Mussolini godzą się jedynie Belgja robi trudnoś- 
podobno państwom, otrzymującym odszkodowa- | ci. 
nie wojenne od Niemiec, zgodzić się na ustalenie 


Na piątkowem posiedzeniu rajchstagu nacjo- 
lista Everling składał b. cesarzowi Wilhelmowi 
z okazji 40-lecia objęcia cesarskich rządów wyra- 
zy czci i hołdu w imieniu narodu niemieckiego, 
co naturalnie w całym rajchstagu wywołało zdu- 
mienie i rozjątrzenie. U t a p. 

Rajchstag został następnie odroczony do | Niemcy popsuli sobie z Francuzami 
chwili utworzenia koalicyjnych rządów. Na 


chce. Jakowegoś wyjaśnienia spodziewają się po 
dzisiejszem posiedzeniu narodowej partji ludo- 
wej, w którem po raz pierwszy po długiej przer- 
wie weźmie udział minister Stresemann. 


czwartkowem posiedzeniu parlamentu 
francuskiego uzyskał rząd francuski w związku z 
wyrokiem na autonomistów alzackich ogromną 
większość. Widać z tego, że Francuzów przeraziła 
agitacja niemiecka w sprawie Alzacji i że rząd bę- 
wielkiej koalicji nie posuwają się naprzód, albo- | dzie miał teraz wobec Niemców wolniejsze ręce. 
wiem niemiecka partja ludowa obstaje przy | Dla nas w Polsce to lepiej. 

= O 
wojska nie pomniejsza, o ile traktatami powojen- | cze wśród posłów zacofaństwo polityczne na punk 
nymi nie jest skazany na utrzymywanie określo- | cie tego, co się w świecie dzieje i na punkcie ko- 
nej liczby wojska. Zaś hasła pokojowe wywieszo- ; nieczności państwowych. Za mało tam posłów 
ne są wszędzie na pokaz dla innych narodów. Ża- | światłych, którzyby wiedzieli, czego chcą dla Pol- 
den naród tyle nie mówi i pisze o konieczności po- | ski i co Polska miałaby prawo od nich wymagać. 
koju i o jego błogosławieństwach dla rozwoju go- | Winna temu konstytucja nasza, która nawet nie- 
spodarstwa społecznego, co Niemcy, ale w par- | piśmiennych posłów wybierać pozwala. Posłowie 
lamencie ostatni socjalista ma usta zamknięte, | tacy wcale nie widzą, że są pomogrami tych, któ- 
gdy się mówi o wojsku. rzy marzą o rozbiorze Polski od korytarza po- 

Żaden tam nie wspomniał od lat całych o | morskiego i od Wilna polskiego. 
konieczności ograniczeń wojskowych. W tym kierunku domaga się nasza konsty- 
Widać zatem, że u nas w Sejmie panuje jesz- | tucja gwałtownej zmiany na lepsze. 


Rokowania o koalicję niemiecką 
utknęły na martwym punkcie. 
Rokowania o utworzenie rządu na podstawie 


AEE TJ PZA 5 TOOK I KZ ODER CE NOZ TOYODA 


Nieszczęście z „Italią* w odwiecznych lo- 
dach północy wydarzyło się w piątek 25 maja. 
Otóż generał Nobile dał w zeszłą środę o swem 
nieszczęściu na drodze radjograficznej do Kings- 
bay jak najobszerniejsze sprawozdanie swemu 
bratu, kapitanowi „Citta di Milano* w Kingsbay. 

Oto 25 maja o 12do 11 godzinieprzed połud- 
niem była „Italiat w drodze powrotnej do Kings- 
bay. Z minuty na minutę mnożył się na powłoce 
lód. W dodatku wichura różnorodna, śnieżyce i 
deszcze lodowate zaczęły coraz groźniej doku- 
czać. Motory pracowały z ostatniem wytężeniem i 
bylibyśmy się jakoś przebili, gdyby siła odporna 
gazu wobec nacisku lodowego dała była odpo- 
wiednią równowagę. Tymczasem gwałtowne two- 
rzenie się skorupy lodowej powiększało ciężar, 
zaczęliśmy skutkiem tego spadać i naraz znaleźli- 
śmy się na lodzie. Z wysokości 500 metrów spadli- 
śmy na lód w przeciągu 2 minut, tak że nie zdą- 
żyliśmy przedsięwziąć nawet odpowiednich środ- 
ków zaradczych. 

Z trzaskiem upadła gondola na lód, kabina i 
część rusztowania oderwały się i pozostały na lo- 
dzie. Powłoka uwolniona z ciężaru gondoli i kabi- 
na uniosła się natychmiast w powietrze i zosta- 
ła odrzuconą w kierunku wschodnim. 

Cudownym niejako sposobem nie odniósł z 
nas nikt poważniejszych okaleczeń, udało się na- 
wet część narzędzi i środków żywności ocalić z 
gondoli. 

Narazie urządziliśmy się na lodzie po domo- 
wemu. Ze szczątków gondoli i jedwabiu przygo- 
towanego do reparacji gondoli, sporządziliśmy so- 
bie szałas. Nasamprzód staraliśmy się stawierdzić 
gdzie się znajdujemy, niemieliśmy jednakowoż 
żadnych wątpliwości, że jesteśmy niedaleko od 
lądu północno - wschodniego. Nasamprzód stara- 
liśmy się doprowadzić do porządku aparaty radjo- 
we, co się udało, ponieważ były tylko lekko uszko- 
dzone. Dziwnym zbiegiem okoliczności nie otrzy- 
mywaliśmy z początku żadnych odpowiedzi, acz- 
kolwiek odzywały się bezustanne wołania. Posta- 
nowiliśmy wysłać zatem patrol na zwiady, czy nie 
uda nam się połączyć ze społecznością ludzką. 

Dnia 30 maja wyruszyli majorowie włoscy 
Mariono i Zappi oraz uczony szwedzki Malgrin w 
drogę, zaopatrzeni w żywność na 3 tygodnie, aże- 
by dotrzeć do lądu. Zamierzali przebyć codzien- 
nie po 10 kilometrów i mieli nadzieję, przedrzeć 
się przez ogromnie pagórkowaty lód do jakiejś sa- 
dyby ludzkiej. Nic o nich na razie niewiem. Ja 
sam wraz z czeskim uczonym Behunkiem, poru- 
cznikiem Viglieri i dwoma inżynierami Cecioni i 
Trojani znajduję się na miejscu wypadku. O dal- 
szej załodze która mieściła się w pomieszczeniach 
powłoki i motorach i która została uniesiona z 
powrotem w przestworza nic na razie niewiado- 
mo. Wszyscy oni mają jednakowoż dużo materja- 
łu i żywności ze sobą, tak że wytrzymają z kwar- 
tał o ile szczęśliwie wylądowali. Ze załogi z oto- 
czenia mego, którzy się pokaleczyli, dwóch już się 
wyleczyło, a trzeci wraca do zdrowia. 


SPRAWY POLSKIE. 


Jak się przedstawia obecny budżet państwowy? 

Budżet państwowy po głosowaniu nad nim w 
pierwszem czytaniu w Sejmie i po przyjęciu naj- 
rozmaitszych poprawek wykazuje w dochodach o- 
gółem 2 miljardy 657 miljonów złotych. Na docho- 
dy składają się podatki itd. w sumie 1 miljarda 
581 miljonów, z przedsiębiorstw państwowych 200 
miljonów, z monopoli 867 miljonów. 

Rozchody obliczono na 2 miljardy 504 miljo- 
ny zł., z tego wynoszą wydatki zwyczajne 2 mi- 
ljardy 358 miljonów, wydatki nadzwyczajne 146 
miljonów 318 tys. zł. Rozchody w przedsiębior- 
stwach państwowych wynoszą ogółem 1 miljard 
445 miljonów, rozchody nadzwyczajne w tychże 
przedsiębiorstwach wynoszą 277 miljonów. W 
monopolach państwowych rozchody zwyczajne 
niezmienione wynoszą 572 miljony, rozchody nad- 
zwyczajne 21.566.000 zł. 

Nadwyżka dochodów nad wydatkami wyno- 
si przeszło 133 miljony zł. 

Nasze statki wojenne u ujścia Wisły. 

Do pism polskich wysłano następującą wia- 
domość: 

Przy ujściu Wisły stanęły trzy polskie statki 
wojenne. Celnicy gdańscy są obecnie pod obser- 
wacją naszej floty wojennej, co odbiera im ducha 
i nie pozwala na szykanowanie polskiej floty han- 
dlowej. 

W ten sposób polska marynarka wojenna, ja- 
ko jedyna siła powołana do wykonywania służby 
policyjnej na morzu zadokumentowała koniecz- 
ność swego istnienia. 

Dlaczego p. minister Zaleski pojechał do Francji 
i Belgji? 

Pan minister Zaleski udzielił w Brukseli wy- 
wiadu przedstawicielowi Polskiej Agencji Tele- 
graficznej. Ośwadczył, że pojechał do Francji i 
Belgji przedewszystkiem na zaproszenie rządów 
tych państw, ażeby uzgodnić wspólną politykę 
zagraniczną, przedewszystkiem co do antywojen- 
nego paktu amerykańskiego. Z rozmowy z mini- 
strem p. Hymansem doszliśmy do zapatrywania, 
że Polska i Belgja muszą związać się ze sobą sze- 
regiem umów. Zaraz po powrocie do Warszawy 


Szczegóły o nieszczęściu „Italii“. | 


postanowił p. minister Zaleski nad tem pracować. 
Nowe te umowy będą dalszym dowodem pokojo- 
wej polityki Polski a zarazem dalszym ciągiem 
pracy Polski nad utrwaleniem pokoju w Euro- 


pie. 


ZE ŚWIATA. 


Jugosławja zaciąga wielką pożyczkę. 

Jugosłowiański minister spraw zagranicz- 
nych Marinkowicz udał się do Londynu, ażeby 
podpisać umowę o zaciągnięciu pożyczki w roz- 
miarach 50 miljonów funtów szterlingów, która 
to suma ma być wydaną w kilku serjach w cią- 
gu 5 lat. Pożyczka powyższa będzie użyta na pod- 
niesienie kursu denara. 

Generalny strajk w Czechosłowacji. 

W całej Czechosłowacji zanosi się na strajk 
generalny, który proklamowały socjalistyczne 
związki zawodowe. Strajk ten ma być protestem 
przeciw wniesionej przez rząd noweli do ustawy o 
ubezpieczeniach społecznych. Posłowie socjali- 
styczni w liczbie 114 zamierzają poskładać równo- 
cześnie swe mandaty. 

Reforma kościoła anglikańskiego. 

W angielskim parlamencie obradowano nad 
zmianami w obrządku liturgicznym kościoła an- 
glikańskiego. Wniesiono w tym względzie osobny 
projekt, co nie zadziwia dla tego, że kościół angli- 
kański jest kościołem nietylko narodowym, ale 
równocześnie i państwowym podobnie jak kościół 
luterski był za czasów monarchizmu państwo- 
wym kościołem niemieckim. W dyskusji nad pro- 
jektem zmian liturgicznych stwierdzono, że część 
duchowieństwa za zgodą swych Biskupów już za- 
prowadziła pewne zmiany w nabożeństwie.. Ko- 
ściół anglikański w myśl projektu ma pozostać 
kościołem w charakterze protestanckim ale ma w 
nim być przechowywany jak dotąd sakrament ko- 
munji, którego usunięcia domagali się postępowi 
protestanci angielscy. Niektórzy posłowie byli- 
przeciwni wnioskowi a to dla tego, że ich zda- 
niem projekt dąży do pogłębienia życia religijne- 
g oze szkodą dla rozwoju protestantyzmu, bo u- 
trudnia połączenie się kościoła anglikańskiego z 
kościołem nonkunformistów. 

Jak wiadomo czyniono już swego czasu pró- 
by o złączenie kościoła anglikańskiego z katolic- 
kim. Próby nie poprowadwziły do celu z powodu 
nowych święceń duchowieństwa, na które du- 
chowieństwo anglikańskie nie chciało się zgodzić. 


ja” jaja” |a" ju ja (a"n jaja jm ju ja u"a" u"a" a"n" la" 


(zas odnowić przedpłatę 


na Li piec 
Listowi przyjmują aż do 25. każdego miesiąca 
przedpłatę w domu, przyczem można się posiłko- 
wać kartą zamówień, którą podawać będziemy co 
numer do końca miesiąca w 2 egzemplarzach, 
jedną dla abonenta, drugą z prośbą o doręczenie 
sąsiadowi lub krewnemu, nieczytającemu dotad 

naszej gazety. 
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Hoover urzędowym kandydatem na Prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. 

Partja republikańska wysunęła, jak już do- 
nosiliśmy, Hoovera na urzędowego kandydata re- 
publikańskiego na Prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych. Istnieje przypuszczenie, że zostanie on 
wybrany już w pierwszem głosowaniu, jakkol- 
wiek farmerzy, czyli bogaci gospodarze amery- 
kańscy opierają się jeszcze dotąd, Hoover zobo- 
wiązał się do prowadzenia obecnej polityki za- 
granicznej, a przedewszystkiem do trzymania się 
obecnego paktu antywojennego i do trzymania 
się zdala od Ligi Narodów i od udziału w Trybu- 
nale Haskim. 


CIEKAWE WIADOMOŚCI. 


Trzy cudowne uzdrowienia w Lourdes. 

Do Lourdes napływają tysiące pielgrzymów. 
Według doniesienia „La Croix“ z 28 ub. m., ostat- 
nio trzy osoby doznały cudownych uleczeń. Dwie 
z nich to chorzy Belgowie, trzecia — młoda Fran- 
cuzka z diecezji Saint — Claude. 

Henryk Voeds, żandarm z Brukseli, miał gru- 
źlicę prawego szczytu płuc. Czterokrotnie choro- 
wał na zapalenie płuc, ostatni raz w maju rb. 
Przyjechał do Lourdes w gorączce z krwotokami, 
pocąc się ogromnie. Zanurzywszy się w sadzaw- 
ce, poczuł się uzdrowionym. Lekarze stwierdzili 
zupełne uzdrowienie. 

Drugi przypadek cudownego uleczenia spo- 
tkał Maurycego Beurriot, górnika z Mons. Cier- 
piał on na bardzo przykrą gruźlicę skóry, którą 
poprostu zdzierał z siebie paznogciami. Nie mo- 
gąc nosić ubrania, leżał w łóżku. Kąpiel w sa- 
dzawce spowodowała opadnięcie strupów i na- 
tychmiastowe zagojenie się ran. Na ciele chorego 
nie pozostało śladów gruszołów. 

Panna Marguerite Bully z Nozevoy 


(Jura) 


według ostatniego świadectwa lekarskiego z dnia 
5 maja br. cierpiała na chorobę lędźwi z prawej 
strony miała wprzód ropiący, ciągnący się aż do 
pachwiny. Przed trzema laty w następstwie wrzo- 


du tuberkulicznego odjęto jej duży palec u nogi. 
Doktór uważał jej kurację za trudną i jeżeli była 
mowa o wyleczeniu, to nie przed upływem pięciu 
sześciu lat. Uzdrowiło ją zanurzenie w sadzaw- 
ce w dniu 22 maja rb. Lekarze jednogłośnie stwier 
dzili to wyleczenie. 


WIADOMOŚCI KOsCIELNE. 


Ostateczne uznanie przez władze państwowe ka- 
tolickiego uniwersytetu w Tokjo. 
Dowiadujemy się z Rzymu, że Ojciec św. za- 
wiądomił generała Ojców Jezuitów o ostatecznem 
uznaniu państwowem przez rząd japoński kato- 
lickiego uniwersytetu misyjnego w Tokjo. Od 
dłuższego już czasu toczyły się w tej sprawie ro- 
kowania. Ponieważ kierownictwo uczelni zdołało 
wypełnić warunki wymagane od uniwersytetów 
prywatnych w celu otrzymania uznania państwo- 
wego, więc ostatnie trudności zostały usunięte. 
Jest to rzeczą godną uwagi, że uznanie nastą- 
piło właśnie w miesiącu maju, na który przypa- 
dała wyznaczona przez Ojca św. modlitwa misyj- 
na: „Oby Marja, mistyczna gwiazda poranna 
doprowadziła szlachetny lud japoński do 


światła Ewangelji*. 
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Program Święta P W. I W E 


Dnia 24 czerwca 1928 r. odbędzie się w Choj- 
nicach Święto Przysposobienia Wojskowego i 
Wychowania Fizycznego, tutejszego powiatu. 

Program święta obejmuje: 

Dnia 23 czerwca 28 r. capstrzyk przy współ- 
udziale wojska i miejscowych organizacyj. Zbiór- 
ka w koszarach o godzinie 21-szej. 

Dnia 24 czerwca 28 r. zbiórka wszystkich or- 
ganizacyj w koszarach o godzinie 9,30. 

O godz. 10-tej odmarsz do kościoła. 

Po nabożeństwie zbiórka na rynku, przegląd, 
przemówienie, a następnie defilada. 

O godz. 13-tej wspólny obiad dla zawodników 
i członków towarzystw (w koszarach—bezpłatny). 

O godz. 14-tej wymarsz na plac sportowy do 
lasku miejskiego. 

Początek zawodów: o godz. 14.45. 

PROGRAM ZAWODÓW: 
1. Czworobój wojskowy: 
a) strzelanie na odległość 200 metrów. 
b) rzut granatem, 
e) rozbieranie i składanie kb., 
d) bieg 100 metrów. 
Przy zawodach w czworoboju obowiązuje 
strój wojskowy, który zawodnicy otrzy- 
mają. 
Czworobój poprzedzają zawody elimina- 
cyjne dnia 24 czerwca o godz. 15-tej w la- 
sku miejskim w strzelaniu na odległość 
200 metrów. 
2. Wyścigi rowerowe na przełaj 10 klm. 
3. Zawody lekkoatletyczne jednostkowe. 
1) bieg 100 metrów. 
2) rzut oszczepem, 
3) skok wdal. 
4) bieg 800 metrów. 
5) pchnięcie kulą, 
6) rzut granatem, 
7) bieg sztafetowy 3000 metr., (zawodników 
)rozstawionych dowolnie). 

Zawody jednostkowe wymienione od 1 do 6 
włącznie poprzedzają dnia 23 czerwca zawody eli- 
minacyjne w lasku miejskim o godz. 15-tej. . 

4. Zawody lekkoatletyczne dla pań. 
a) bieg 100 mtr. b) skok wdal. 

Do zawodów stawać mogą tak stowarzyszeni 
jakoteż i niestowarzyszeni. Zgłoszenia przyjmuje 
p. Prof. Szczepański do dnia 20 czerwca 1928 r. 

Do poszczególnych konkurencyj wpisowe wy- 
nosi 25 groszy. Nocleg i kolacja dnia 23 czerwca 
dla zawodników (bezpłatnie) przygotowane. Po 
zawodach pokaz nowoczesnej walki przez oddział 
wojskowv. Prócz tego różne niespodzianki. Pod- 
czas zawodów przygrywać będą orkiestry. Bufet 
obficie zaopatrzony. 

Wstęp do lasku 25 gr. — Miejsce siedzące 50 gr 

Wieczorem zabawa taneczna w Hotelu Cen- 
tralnym. Wstęp na zabawę 1 zł. 

KOMITET. _ 


KRONIKA MIEJSCOWA. 
CHOJNICE, dnia 16 czerwca 1928 r. 


— Porządek nabożeństw w farze. 7,30 Msza św. szkolna 
z nauką polską. 8,45 nabożeństwo niemieckie. 10,30 suma 
z polskiem kazaniem. 12,15 Msza św. 15 nieszpory polskie. 
Po nieszporach przyjęcie nowych członków do Apostolstwa 
Modlitwy w zakrystji. 

— Wczorajsze przedstawienie w Teatrze Ludowym. Pu- 
bliczność dopisała tym razem nieźle. Ci, co przybyli na 
przedstawienie „Swatów*, bynajmniej też nie żałowali, 
gdyż całość wypadła więcej niż dobrze. Szczegółową re- 
cenzję podamy w następnym numerze. (ch) 

— Piękny czyn p. wiceburmistrza. Pan wiceburmistrz 
Hubert rozdzielił przyznaną mu z funduszów miejskich 
na koszty reprezentacyjne. kwotę 300 zł. na cele dobro- 
czynne jak następuje: Dla Kolonij letnich w Chojnicach 150 
zł, Zakładowi św. Boromeusza na ubranka dla sierot do 
Pierwszej Komunji świętej. 50 zł. Tow. Pań św. Wincen- 
tego a Paulo na ten sam cel 50 zł., siostrze Florji Bercia 
na ubogich 30 zł, djakonisce siostrze Idzie na ten sam cel 
20 zł. Hojnemu ofiarodawcy należą się za ten piękny czyn 
publiczne uznanie i podzięka. » 

— Łańcuch na rzecz budowy samolot sanitarnych. 

Łańcuch III. P. Janina Hanusiakówna wzywa p. He- 
lenę Kosznikównę do dalszego prowadzenia. łańcucha. 

Łańcuch II. P. kapitan Różański wzywa p. sędziega 
Staruszkiewicza do dalszego prowadzenia łańcucha. 


pA 
3 
= 


W 


f 
$ 
Í 


S 


n a 


DSE 


CHOJNICE, dnia 17 czerwca 1928 r, 


— Dzisiejszy wiec urzędników. Dziś wiecz. o godz. 8-ej 
odbędziesię na sali p. Januszewskiego wielki wiec urzęd- 
ników państwowych w sprawie Ż5proc. podwyżki uposa- 
żeń. Referaty, dyskusja i uehwalenie rezolucji. Tłumny 
udział urzędników konieczny. O 7-mej wiecz. posiedzenie 
komitetu wiecowego. Na wiec gremjalnie zaprasza Między- 
związkowy Komitet Wiecowy urzędników. x 

— Samobójstwo. Zatrudniony swego czasu w miejsco- 
wym Zakładzie Poprawczym inspektor Franciszek Czo- 
drowski, ostatnio zajmujący posadę w świeckim Zakładzie 
Psychjatrycznym w nocy z niedzieli na poniedziałek za- 
strzelił się z browningu. Rano kiedy służąca zaniosła Czo- 
drowskiemu śniadanie snostrzegła zimnego już trupa. Po- 
wodów tego rozpaczliwego kroku dotąd nie wyświetlono. 

Do powyższych wiadomości otrzymujemy jeszsze na- 

*stępujące szczegóły: Czodrowski zajmował w tut. Zakła- 
dzie Wychowawczym stanowisko inspektora gospodarcze- 
go. Chojniecom niestety chluby nie przyniósł, gdyż lubił aż 
nadto zaglądać do kieliszka a równocześnie miał usposo- 
bienie zawadjackie. Pomiędzy innemi wytoczono mu pro- 
ces o jakąś przykrą awanturę. Proces zakończył się dla 
niego dotkliwą grzywną. Po rodzaju śmierci należy przy- 
puszczać, iż Czodrowski w Świeciu się niezmienił. Denat 
pochodził z Warmji z bardzo porządnej rodziny, osiadłej 
koło Gietrzwałdu. (x)) 

— Kradzież z włamaniem. W nocy z piątku na sobotę 
dokonano wielkiego włamania do jubilera Grossa przy ul. 
Gimnazjalnej. Nieznani dotychczas sprawcy zapomocą wy- 
trycha albo podrobionych kluczy otworzyli drzwi do kory- 
tarza, a stamtąd do składu i go splądrowali. Zebrali ze so- 
bą znaczną ilość zegarków, łańcuszków, bransoletek i t. p. 
Poszkodowany oblicza stratę swoją na 250 zł. Początkowo 
przypuszczano, że złodziejami są specjaliści, którzy z okazji 
targów bydlęcych z dalszych stron specjalnie na gościnne 
występy się zjechali. Prędko jednak podejrzenia zwróciły 
się w innym kierunku. Sposób, w jaki przeprowadzono tę 
manipulację złodziejską, każe: się domyślać, iż cała spraw- 
ka jest dziełem kogoś, co dokładnie znał rozkład składu i 
stosunki panujące u p. Grossa. W każdym bądź razie 
policja prowadzi energiczne śledztwo i wolno spodziewać 
się nieoczekiwanych wyników. (ch) 

— Stara historja. W ręce straży granicznej wpadli dwaj 
osobnicy: Franciszek Wilma i Jan Głowiński i to właśnie 
w chwili, gdy usiłowali nielegalnie przekroczyć granicę. 
Obaj zostali odstawieni do sądu. (ch) 

— Myszka w pułapce. Niejaki Jan Szwakowski z Kato- 
wic dopuścił się swego czasu fałszerstwa różnych doku- 
mentów. Prokuratorja chojnicka wysłała zanim listy goń- 
cze. Onegdaj zaaresztowała ptaszka policja toruńska i go 
tudotąd przywiozła. (ch) 

— Rok szkolny 1928/29. Ministerstwo wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego zarządziło okólnikiem do 
wszystkich kuratorjów okręgów szkolnych, aby nowy rok 

„szkolny rozpoczął się w szkolnictwie powszechnem i śred- 
niem najpóźniej dnia 3 września. (ch) 

— Nieudałe uchyłanie się od służby wojskowej. W ro- 
ku 1925 powinien był stawić się do stawki niej. Nitzler Te- 
ofil z Czartołomia pow. chojnicki. Ten jednakże tego nie 
wykonał, lecz poprzednio czmychnął do Niemiec. Wobec 
tego stanął w dniu 15 bm. przed Sądem Okręgowym w 
Chojnicach. Na rozprawie tłómaczył się, że o przekroczeniu 
gran. niewiedział, zaś po dokonanym fakcie Niemcy robili 
mu trudności z powrotną drogą. Jednakowoż jeden ze 
świadków „jeden z policjantów zeznał że oskarżony po 
powrocie po dwóch latach z Niemiec przyznał się, że uciekł 
w celu uchylenia się od służby wojskowej. Prokurator 
wniósł dla oskarżonego o karę sześciu miesięcy więzienia. 
Sąd skazał go na trzy miesiące więzienia. Uchylłanie od 
służby wojskowej nie przydało mu się, bo na sali był w 
mundurze wojskowym. (x) 

— Losy dwojga kochających się serc. Tak możnaby 
również zatytułować film p. t. „Wschód słońca“, który ki- 
no „Nowości* wyświetli na swym ekranie dzisiaj w sobo- 
tę i jutro w niedzielę. Prasa europejską wypisuje o tym 
obrazie istnie pienia pochwalne, a główną bohaterkę Ja- 

"net Gaynor nazywa nawet większą artystką od Liljany 
Giesh Podobno także w Ameryce, krainie pięknych filmów 
obraz ten wzbudził ogromną sensację. (ch) 

— Kurs podkuwaczy koni. W Urzędowej Szkole Podku- 
waczy koni w Starogardzie rozpocznie się w tym roku dnia 
1 lipca kurs podkuwania koni. Kandydaci muszą mieć u- 
kończony 19 rok życia i posiadać świadectwo czeladnika 
kowalskiego. Nauka trwa 3 miesiące i nic nie kosztuje. Na- 
tomiast koszta utrzymania podczas kursu kandydat pono- 
si osobiście. (ch) 

— Dozwolone kwesty publiczne. Pan Wojewoda Pomor- 
ski zezwolił kilku instytucjom urządzać na terenie Pomo- 
rza w pewnych ustalonych czasokresach, kwesty publiczne. 
I tak mogą zbierać składki: Polski Komitet Pomocy Dzie- 
ciom od 16 — 23 września br, O. O. Misjonarze od św. 
Rodziny w Kazimierzu Biskupim aż do końca rb. Siostry 
Karmelitanki Bose w Poznaniu aż do 25 sierpnia br. Osoby 

. kwestujące muszą mieć upoważnienia od swoich przełożo- 
nych przez władze państwowe potwierdzone. (ch) 

— Rejestracja klaczy zarodowych. Jak już wzmianko- 
waliśmy w dniu 21 bm. odbędą się w Sępólnie, a w dniu 22 
bm. w Pelplinie tegoroczne pokazy koni. Przy tej okazji 
Pomorska Izba Rolnicza przeprowadza rejestrację klaczy 
zarodowych i to bezpłatnie. Klacze rejestrowane są wolne 
od przymusowego poboru wojskowego. Rejestruje się 
wszystkie klacze wartościowe bez wad dziedzicznych i in- 
nych bez względu na ich rasę. (ch) 

— Wycieczka Bławatników Pomorza. Prezydjum Koła 
Bławatników przy Związku Towarzystw Kupieckich na 
Pomorzu, pragnąc umożliwić swym członkom zapoznanie 
sie z wielkim przemysłem włókienniczym naszego kraju, 
poznanie ważniejszych ośrodków przemysłu włókiennicze- 
go i źródeł produkcji oraz zbliżenie konsumentów z wy- 
twórcami, zainicjow. wycieczkę do Bielska, Andrychowa, 
Krakowa, Częstochowy, Łodzi, Tomaszowa, Zgierza, Pa- 
bjanic i Warszawy. W wycieczce tej weźmie udział 40 
członków Koła — najwybitniejszych kupców bławatników 
na Pomorzu — z Przewodniczącym Koła p. Władysławem 
Maciejowskim na czele. Wycieczka wyruszy w drogę w so- 
botę dnia 16 czerwca br. 


Z WOJEWÓDZTWA. 


Moszczenica pow. chojnicki. (Założenie Tow 
Powstańców i Wojaków.) W tutejszej wiosce od- 
było się za inicjatywą komisarza str. gran. p. 
Mołtka z Chojnic zebranie konstytucyjne Towa- 
rzystwa Powstańców i Wojaków. Obradom prze- 
wodniczył sołtys p. Sułkowski, on też wygłosił 
referat o celach i zadaniach towarzystwa. Wszy- 


~ scy zebrani w liczbie 25 zgłosili się na członków. 


Do zarządu weszli : p. Sułkowski — prezes, p. Bi- 
jakowski — sekretarz, p. B. Kowalski — skarbnik 
"p. Waligóra — komendant p. J. Kowalski — wi- 
ceprezes, p. K. Willma — referent oświat. Nad- 
mienić należy, iż wszyscy miejscowi urzędnicy 
straży granicznej wstąpili do Towarzystwa. Fakt 
założenia Tw. Pow. i Woj. w naszej wiosce posia- 
da doniosłe znaczenie, o ile się zważy na bliz- 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Tytułowanie szeregowych. 

W myśl rozkazów ministerstwa Spraw Woj- 
skowych należy tvtułować szeregowych w służbie 
przez „wy“ zaś po za służbą mają być tytułowa- 
ni podof. począwszy od sierżanta przez „pan“ 
zaś niżsi podoficerzy aż do szeregowców przez 
„Wy“. 

Kara za ciężki grzech. 

W rocznicę urodzin Prezydenta Litwy Sme- 
tony żaden poseł zagraniczny nie zjawił się z ży- 
czeniami z wyjątkiem — niemieckiego. 

Król szwedzki otrzymał Orła Białego. 

Prezydent Rzeczypospolitej nadał królowi 
szwedzkiemu z okazji 70-lecia urodzin, które przy- 
padły 16 bm., order Orła Białego. 

Socjaliści francuscy za opróżnieniem Nadrenii. 

Socjalista Auriol domagał się na piątkowem 
posiedzeniu Izby francuskiej wycofania wojsk z 
lewego brzegu Nadrenji i powierzenia dalszej kon- 
troli Lidze Narodów. 

Reforma konstytucji gdańskiej. 

W piątek przed południem rozpatrywano w 
gdańskiej komisji konstytucyjnej sprawę reformy 
konstytucji Wolnego Miasta. 

Komisja morska na rozjazdach. 

Komisja dla spraw morskich w liczbie 15 
członków wybrała się na Pomorze dla rozpatrze- 
nia stanu prac na wybrzeżu morskiem, zwłaszcza 
w Gdyni. Komisja zabawi w drodze tydzień. To- 
warzyszą jej dwaj przedstawiciele ministerstw 
radca Orłowski i naczelnik wydziału minister- 
stwa Handlu i Przemysłu Łęgowski. 


Państwowy Dom Ludowy w Warszawie. 

Do Sejmu Polskiego wpłynęły nagłe wnioski, 
domagające się budowy przez państwo wielkiego 
Domu Ludowego we Warszawie, zagwarantowa- 
nego osobną ustawą ku uczczeniu nowej konsty- 
tucji z r. 1921. 

Równocześnie rozpoczęło się trzecie i ostatnie 
czytanie budżetu państwowego. Przedstawiciel 
Związku Ludowo - Narodowego zajmuje co do 
budżetu przychylne stanowisko, domaga się je- 
dynie podwyżki płac urzędników o 25 procent. 

Straszny wypadek z autobusem. 

Pomiędzy Kaliszem i Sieradzem wydarzył się 
straszliwy wypadek. Podczas jazdy iskra z loko- 
mobili dostała się w zaoliwione podwozie. Szofer 
tego nie zauważył, tak że płomień swobodnie się 
rozszerzał i dostał się wkońcu do zbiorników z 
benzyną. Nastąpił wybuch i cały tył autobusu 
stanął gwałtownie w płomieniach. 

Pasażerowie zaczęli w popłochu zeskakiwać, 
ulegając silnemu poparzeniu, połamaniu rąk i 
nóg i potłuczeniu. 4 osoby walczą ze śmiercią. 

Ratunek gen. Nobile coraz trudniejszy. 

Okręt „Citta di Milano* znowu nawiązał kon- 
takt ze sterowcem „Italia“. Gen. Nobile znajduje 
się wciąż na tem samem miejscu. Niestety zły 
stan pogody uniemożliwia akcję ratunkową za 
pomocą aeroplanów. 

Dalsze przygody Nobilego. 

Z Rzymu donoszą, że generał Nobile został 
podczas nieszczęścia z „Italia* silnie zraniony i 
to w prawe ramię i w prawą nogę. Nobile zapew- 
nił jednak, że ramię się już zagoiło, a noga za- 
czyna się goić. 


kość granicy i poważną ilość mieszkańców naro- 
dowości niemieckiej. Kilku obywateli okolicz- 
nych zgłosiło się na członków wspierających. No- 


wozałożonemu Towarzystwu życzymy pomyśl- 
nego rozwoju. 
QOgorzeliny, pow. chojnicki. (Radość nie na 


miejscu.) Tutejszy sołtys p. Marcinkowski zwołał 
na ub. niedzielę zebranie gminne, aby po myśli 
wyższego rozporządzenia utworzyła się komisja 
do wydzierżawienia polowania i dysponowania 
czynszem dzierżawnym. Gminiacy stawili się na 
zebranie licznie, zwłaszcza przybyło wielu Niem- 
ców. Towarzyszył im jak zwykle miejscowy ks. 
proboszcz. Gronau. Wspomniana komisja wyma- 
gała 3 członków. Toteż Polacy wystawili 3 kandy- 
datów i tak samo Niemcy. Oczywiście wskutek 
większości niemieckiej wszyscy 3 kandydaci nie- 
mieccy przeszli. I tu zdarzył się fakt, który Pola- 
ków wielce uraził Ks. Gronau podbiegł do wybra- 
nych Niemców i serdecznie potrząsając im dłonie 
winszował sukcesu. Całe jego wystąpienie robi- 
ło wrażenie rozmyślnej manifestacji. To też po- 
lscy parafjanie ze smutkiem patrzeli na te obja- 
wy radości u swego duchownego pasterza, będące 
nie zupełnie na miejscu. Wszyscy w Ogorzelinach 
jeszcze pamiętają czasy wyborcze, kiedy to ple- 
banja i rosnące obok niej drzewa pstrzyły się po- 
prostu od afiszów 18-ki. Myśląc o tem, nie trudno 
zrozumieć uciechę ks. proboszcza z okazji wyboru 
Niemców. (r) 
Targowica Miejska w Poznaniu. 
IV. Świnie: 
a) pełnomięsne od 120 do 150 kg. żywej 


wagi 220—222 
b) pełnemięsne od 100 do 120 kg. żywej 

wagi 210—212 
c) pełnomięsne od 80 de 100 kg. żywej 

wagi 208—210 
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Przed nowym epokowym wynalazkiem. 

Głośny wynalazca Radja Marconi twierdzi, żg 
rozpoczął przy pomocy fal Hertza przenoszenie e= 
nergji na niewielkie na razie odległości, ale że 
już w niezadługim czasie będzie można przekazy- 
wać energję wodospadu Niagary dla celów prze- 
mysłowych na najdalsze przestrzenie, a więc rów= 
nież do Europy. 

Próbny lot na rakietowym aeroplanie. 

W mieście Kassel wzniósł się pilot Fryderyk 
Schamer na wysokość 300 metrów na samolocie 
Okołą 7 godz. wieczorem zapalono rakietę i samo- 
lot wzniósł się na wysokość 300 metrów, poczem 
lekko i gładko opuścił się na ziemię. Niebawem 
mają się rozpocząć dalsze próby, które mają po- 
woli rozpoczynać loty w zaświaty. 

Równocześnie donoszą, że w Monachjum in- 
żynier Windler buduje łódź rakietową, która wy- 
startuje na jeziorze Chiemsce 23 bm. 

Ustabilizowany frank. j 

Rząd francuski uchwalił w środę ustalić kurs 
franka na 126.10 za 1 funt szterlingów. Oczywiście 
że rząd kurs stabilizacyjny trzyma w tajemnicy, 
ażeby zapobiedz spekulacji. 

Wycieczka duńska w Gdyni. 

Do Gdyni przybyła w piątek wycieczka inży- 
nierów z Danji. Powitał ich dyrektor minister- 
stwa przemysłu i handlu, dalej Generalny Komi- 
sarz z Gdańska p. Strassburger i wicewojewoda 
dr. Seydlitz. Wycieczka wysłała hołdownicze te- 
legramy do pp. Prezydenta Państwa i marszałka 
Piłsudskiego a ministrowi Kwiatkowskiemu wy- 
rażono życzenia z okazji podziwu godnych postę- 
pów w pracach nad rozbudową portu w Gdyni ja- 
ko wielkiego dzieła narodowego. Na część gości 
wydano obiad. 

Straszny wypadek kolejowy. e 

Pomiędzy Będzinem a Sosnowcem najechał 
pociąg towarowy z niewyjaśnionych dotąd przy- 
czyn na robotników, zatrudnionych na torze kole- 
jowym. 6 z nich zostało zabitych 1 ciężko ranny. 

Na ratunek Nobilemu. 
wyruszył włoski lotnik Maddalena w środę o 9 
godz. rano, zaopatrzony we wielką maszynę Sa- 
voy, która może płynąć po otwartej wodzie z szyb- 
kością 160 kilometrów na godzinę i może rozta 
czać działalność na obszarze mniejwięcej 1500 ki- 
lometrów. Zaopatrzona jest również w radjo. Na 
nieszczęście z Nobilem porozumiewać się nie może 
bo tenże ma tylko aparat krótkofalowy. Przy po- 
mocy spadochronu zamierza załogę zaopatrzeć w 
prowiant, przedmioty na wyprawę, sanki a nawet 
w psy. 
Zmiana ubioru księży katolickich? 

Krążą tu pogłoski, że biskupi włoscy zwrócili 
się do Watykanu z prośbą o zmianę dotychczaso-. 
wego ubioru dla księży katolickich we Włoszech. 
W czasie upałów ubiór ten dotkliwie daje się 
księżom we znaki i pragnęliby oni nosić surduty 
w miejsce sutan. 

Rajchstag ma zarząd. 

Na piątkowem posiedzeniu wybrał rajchstag 
przewodniczącego i wiceprezydentów. Prezyden- 
tem został dotychczasowv prezydent Loebe, wice- 
prezesem centrowiec Esser, Stresemannowiec 
Kardorff i nacjonalista Grefe. Stoczono tu zacię- 
tą walkę z komunistą, który chciał zostać trzecim 
Prezydentem. 


200—204 
170—200 


d) mięsne świuie ponad 80 kg. 
(e maciory i późne kastraty 
Prosięta za parę 30—35 złotych, 


Gieldn Błodów Rolnych w Poznaniu 


Warunek: bandel hart, fr. st. załad. ładunki wagon, 
dostawa zaraz za 100 kg.. w złotych. 


Żyto 46,50—48,00 
Pszenica 50,75—52,75 
Jęczmień — 
Jęczmień brow 46,00— 47,00 
Owies 44,00—46,00 
Mąka ż. 65°% wł. work. 70,75 — 
Mąka 2. 707/, wł. werk. 68,75 — 
Mąka p. 65% wł. work. 70,00— 74,00 
Ospa pszenne 28,00—29,00 
ODspe żytnia 28,00—34,0G 
Ogólne usposohienie spokojne. 

GIEŁDA PIENIĘZNA. 
Dolary Stanów Zjedn. (1 dolar) 8,90 zł. 
Franki francuskie (100) 35,05 zł. 
Franki szwajcarskie (100) 171,85 zł, 
Funty angielskie (1 £.) 43,52 
Korony czeskie (100 k.) 26,41 zł, 
Liry italskie (100 lirów) 46,92 zł, 
5 proc. pożyczka dolar. 90,00 zł. 


6 proc. 19'*/:0 
Gdańsk (w guldenach.) 
Dolar 5,11'/ą 


57,25 zł. 


Złoty (100 złotyci.) 57,52 
Przekazy na Warszawę („) 57,43 
100 marek rentowych 122,60 
1 funt 25,02!/ą 


c wo 

TOWARZYSTWO SAMODZIELNYCH RZEMIEŚLNIKÓW 
Chojnice. W czwartek dnia 21 bm. odbędzie się w lokalu 
p. Kaletty (Hotel Priebe) o godz. %do 8-ej wieczorem zebra- 
nie na które szan. członków i dotychczas niezorganizowa- 
nych rzemieślników się zaprasza. Zarząd. 


Redaktor naczeiny: DYONIZY KOWALSKI. 


Podziękowanie 


Składsm na tei drodze wszystkim, którzy 

udział w posrzebie Ś. p. męża mego 
Wojciecha Pankaua 

a Ssaczególme Panu Neczelnikowi Pce.t i 

Telegr. F. Rectzowi, pp. urzędnikam Poczt 

i niższym pracownikom Poczt jak 1 wsz S'- 

kim krewnym i znajem m. 1327 


Władysława Pankau. 


Chojnice, w czerwcu 1928. 


Wróciłem!!! 


Dr. Bełkowskti. 


brali 


1381 


R. H. A. 381. | 
W tutejszvim rejestrze handlowym A. zapisano pod 


nr. 88Ł przy firmie „Tani 
Szulim Offenbach“, że firma zgasła. 
Chojnice, dnia 4. czerwca 1928 r. 
Sąd Powiatowy. 


Bazar Chojnice właściciel 
aa 


CHOJNICE, dals 17 czerwca 1898 r, 


I! 
"PI i | Wielki szlagier! 


W sobotę 


o godz, 8.30 


w niedzielę 


o godz. 6 I 8.30 


Ceny miejsc: 
zł. 2, 1.50, 1. 


Koncert wzmocniony | 
Prosiry korzyst:ć z 
przedstawienia o godz, 
6-tej, by umożliwić 
wszystkim widzenie 


S|W niedzielę, 


Niebywały program! 
12 akt. 


OSCROD SLONCA 


Największe arcydzieło, cud sztuki if lmowej 


w 12 aktach. Na potężnem 1 wspenizłem ile zas: 


rozwija się niezwykle subtelna akcja, której 
treścią są losy dwojga kocbających się serc. 
W rolach głównych : 

Janet Gaynor 
która uznana została jako nejwiększą ar- 


tystkę — nawet przewyższa znaną nem 
Liljanę Gish, i partner jej 


RJ | Przy 
| Kelnerzy do pomocy 


RESTAURACJA LESNA 


Krause — Wiihelminka 
17. 6. 
od godz. 4 pop. 


|oielki koncert * 


artystyczny 


najlepszej jazzkapeli 
botelu Kaleita, 


Dancing 


niepogodzie w sali. 


mogą się zgłosić. 


E Zamon taneczna 


odtędzie się w niedzielę: 
dnia 17. czerwea b. r. 


Nawozy Sztuczne 


do zasiewów jesiennych: 


'Rzotniak, tomasynę, sól potasowy krajowi 
| niemiecka, superfosfat, slarczan-umonu, 
kainit, wapno I Inne 


polecamy w partjach wagonowych po cenach bardzo 

korzystnych. Na azotniak udzielamy bezprocentowy 

kredyt do 1. lutego 1929 r., na wSzystkie inne nawozy 

kredyt do 15. marca 1929 r. za oprocentowaniem 
8 procent rocznie. 


Zamówienia na azotniak po cenie czer- 
wcowej przyjmuje jeszcze do dnia 20. bm. 


Pomorskie Stowarzyszenie > 


Rolniczo-Handlowe 
Chojnice, tel. 24. 


Ogłoszenie. | 
Państw. Nadleśnictwo Giełdon 


sprzeda na publicznej licytacji 
dnia 23-go czerwca 1928 r. 


drewno użytkowe 


z rewirów Olszyny, Płecno, Giełdon, Ostrowo i Okręglik. 


Licytacja odbędzie się w lokalu Pana Wła- 
dysława Szamocekiego w Brusach punktualnie, 
o godz. 9. rano. Płacić należy zaraz. 1321 | 


Poństwowy AOE: 


OSZCZĘDNOŚ ć 
jest podstawą dobrobytu, 


Gszczędności 
od 1 złotego począwszy y 
przyjmujemy i oprocentownjemy kuruyatuiw, 
Otwieramy 


rachunki bieżące i czekowe. 


Za zobowiązanie Powiatowej Kasy Oszczędności 
odpowiada powiat Chojnicki całym swoim ma- 
jątkiem i całą siłą podatkową. 


Powiatowa Kasa Oszczędności 
Chojnice (Starostwo) 


Pupilarnie pewna instytucja pod gwarancją 
Tel. 16. powiatu Chojnickiego. Tel. 16. 


Oszczędność i praca ludzi wzbogaca 


UO Dax PORE” LEE AA S E TLA 
Chojniee ul. Człuchowska 13. — Pocztowe konto czekowe 201 332 — Konto bankowe : 


Redakeja i Administracja : 


tego filme. 
| 


iTak.„!! 


tylko u 


Radkiego 


jest urozmaicenie przy 
dźwiękach Peg 


„WVioletra*, 
oraz przy nowym 


humoryście Jazzbandowym! 


| SAPON 


z „koszulką: 
najlepszy środek do prania bielizny. 


„ASA N“ 


do bielenia bielizny. 
Środki pod gwarancją nieszkodliwe, od 20 lat 
chlnubnie znane i nagrodzone złotemi medalami. 
Zważać na znak ochronny „KOSZULKĘ: Donabycia wszędzie 
Chem. Fabr. „Brgasta* O. Nagórski Starcgard- Pomorze. 


k 
BH 


PIANINA 


od artystów uznane, premjowane 


ZŁOTYM MEDALEM 


kupuje się najkorzystniej 


w Centrali Pianin 


Bydgoszcz 
Tel 17-38. ul. Pomorska IO. Tel.i7-38 


Ceny bezkonkurencyjne. 
Dogodne warunki zapłaty. 
Zastępstwo: Łódź i Lwów. 


1. 1. D. filija Robot. I Rzemieślników Chojnice 


urządza 
w niedzielę, dnia 17. bm. w ogrodzie hotelu 
Centralnego 


KONCERT OGRODOWY 


połączony z różnemi niespodziankani. 
Wstęp do ogrodu 20 groszy. 


Bo koncercie zabawa taneczna 


od godziny 7. wieczorem., 


Zarząd. 


George O’Brien. 1323 


w sali Nowej Ameryki 
j | SBE) o godz. 7, wiecz. 


Uprzejmie zaprasza 
1336 Gospodarz. 


zę a MIOWSZA SIA, 


biurowa 
władająca językiem polskim 
i niemieckim w słowie i 
| piśmie potrzebne. Waru rek: 
pisanie na masz. Oferty pis. 
pod nr, 1334 do eksp. Dz. 
Pomorskiego. 


Dobrze umeblowany 


okój 
z całem utrzymaniem dla 
lepszego pana zaraz do 
wynajęcia. 1333 


Młyńska 3. 


Dziewczynt 


do pokoi lub do 
kuchni 
inoże się zgłosić. Gdzie, 
wskaże eksp. Dz. P. 1326 


| 


zy 


óże 


„dziennie Śwleż ; cięte 


poleca 


K. Błaszczyk 


szosa Gdańska. 


Potrzebna zaraz 


pokojówka 


Refiektuje się tylko na 
dobrze polecone siły, po- 
siadające dobre Świadectwa | 
I które były dłuższy czas 
zetrudnione w większych 
domach. Adres wskaże eksp, 
Dzier. Pom. 


państwowa Roed. Szkoła Handlowa 
w CHOJNICACH 


przyjmuje woisy ua rok szkolny 1928/29 do klasy 
I-szej cd 15. do 30. czerwca br. 

Przy wpisie przedłożyć należy : 
l. życiorys, 2. metrykę urodz: nia i chrztu, 3. śwladectwo 
szczepienia ospy, 4, Świadectwo ukończenia 7 klesowe 
szkoły powszechnej lub 3 klas szkoły ogólnokształcące 
wzgl. równorzędnej, 

Egzamin wstępny «dbędzie się w dłu 30-go 
czerwca br. o godzinie 9-tej rano. 


Absolwenci szkół handlowych mają prawo do 
skróconej służby wojskowej a w myśl $ 2. rozporz. 
Rady Ministrów z dnia 26, czerwca 1924 r. (Dz. Ust. 
Nr. 64/1924 poz. 629) korzy-t:ią w służbie państwowej 
cywilnej z uprawnień na równi z kończącymi szkoły 
średnie ogólnokształcące. 1301 


DYREKCJA. 


KlubŻeglarski o Chojnicach 


urządza 


w niedzielę, 24. czerwca br. 


po południu o godzinie 3.30 
począwszy 


} 
uroczystości wianków 


przy nowym terenie klubowym w Charzykowie. 
W programie przewidziane są wśród innych: Koncert na plaży, 


popisy artystyczne na wolnej trybunie, zabawy 
wodne, strzelanie do tarczy, loterje, pojedynek rybacki, jazdy 
żaglowców w eskadrach, zabawy ludowe, puszczanie balonu, 


sztuczne ognie, spalenie zniczu na jeziorze, noc wenecka, , 


popisy żaglowców i rozmaite inne niespodzianki. 
O jak nejliczniejszy wdział prosi KOMITET. 


Bogato zaopatrzony bvfef. — Autobusy pomiędzy” 
Chojncami a Charzykowem kursują co pół godziny 


Chojnice, — Telefon 44 


Adres telegr. „Dzien. Pom, — Skryt. poczt. 33. — Za redakcję odpow. Józef Chełmiński w Chojnicach —  Drukiem i nakładem drukarni „Dzien. Pom.“ w Chojnicach, Wyd. Władysław Julj. Schreiber. 
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pomoc. Tymczasem stoczyć musia 
Śmiały wywładowca formalny bój z całą 
zgrają napastujących go mężczyzn I ko- 
biet, Siły były nierówne: 8 na jednego! 
Cieślińszi jednak, który zorjeatowawszy 
się szybko, zdołał zatelefonować aparatem 
zna;dującym się przypadkowo w mie- 
szkanłu samozwańczego dentysty, chwy- 
cił I wywijał nim na wszystkie strony, 
grożąc napastnikom równocześnie rewol- 
weran. 

— Jeśli male zabijecie — wołał — 
straszna bzdzie kara, bo już, już policja 
nadchodzi. I istotnie pomoc nadeszła. 
Część zbrodniarzy zdołała uciec, trzech 
jednak przychwycono, m. ł. włamywacza 
międzynarodowego Moszka Dychtwałda. 
Straszne chwile niepewności wynagrodzili 
przerożeni Cłeśińskiemu pochwałami z1 
jego odwagę i dzielność. 

— (Ofiara mody.) 13-letnia uczenica 
Zofja Kuszerówna pzdła przy obcinaniu 
włosów a la garconre ofiarą nłeostroż- 
nego fryzjera, który tak niezręcznie ope- 
rował nożyczkami, że obciął jej kawałek 
prawego ucha. Poszwankowana, udała 
się do ambulansu pogotowia, gdzie oka- 
leczoną zaopiekował się dyżurny lekarz. 

Lublin. (Szajka młodocianych wła- 
mywaczy.) Policja wykryła w Lublinie 
zorganizowaną szajkę włamywaczy, ' do 
której należeli niemal wyłącznie wyda- 
leni ze szkół średnich uczniowie w wieku 
17 — 18 iat. Niektórzy pochodzą z sfer 
Intallgencji, Stajka była doskonale zor- 
ganizowana miała swój statut i zarząd. 
Grasowała ona przeszła rok czasu, dzla- 
łając na terenie szkół. 

Suwałki (Sprzedali stronulctwo za 
1770 zł.) Panowie Józef Pietrzak i Wła- 
dysław Górski, półanalfabeci, ludzie bez 
określonego zajęcia, w gruncie rzeczy 
sprytni oszuści postanowili wykorzystać 
w okresie przedwyborczym brak wyro- 
blenia politycznego szerokich kół spo: 
łecznych I zrobić na tem dobry interes. 
Rozpoczęli od wynajęcia w Suwałkach 
niewielkiego lokalu, na którym wywle- 
sili- tabliczkę z napisem „Katolickie Stron- 
nictwo Małorolnych“. 

Tu była centrala pomysłowych oszus- 
tów, którzy działali na terenie powiatów: 
suwalskiego, sokólskiego, ostrowskiego, 
augustowskiego, grodzieńskiego i łomżyń- 
skiego. Udało im stę zorganizować 300 
(dosłownis — trzysta!) kół nielstniejącego 
stronnictwa politycznego i naciągnąć 
maóstwo osób na wpłacenie składek na 
rzecz przyszłej akcj! politycznej. Najwięk- 
szym tryumtem goszu:tów była jednak 
sprzedaż mandatów do sejmu. Mandat 
do sejmu kosztował 1000 zł, do senatu 
1,500 zł. Płacili prości włościanie, pła- 
cill obywatele ziemscy, a apetyty oszu- 
stów rosły coraz bardziej, Przyszła kolej 
na jeszcze bardziej pomysłową aferę — 
odstąpienie stronnictwu Plast zorganizo- 
wanych przez oszustów, gotowych szere- 
gów wyborców ! 

Rozpoczęły się rokowania. Z jednej 
strony oszust półanalfabetan na Pletrzak, 
z drugiej członek zarządu suwalskiego 
okręgu Plasta pan Rukat. Przy rewizji 
znalezłono bruljon umowy „Katolickiego 
Stronnictwa Małorolnych“ z „Piastem“, 
na inocy której za 1770 zł. „Kat. Stron- 
nictwo Małorolnych* zobowiązało się 
ustąpić „Piastowi* zorganizowany okręg 
wyborczy Grodao i przenłeść akcję do 
okręgu wyborczego w Łomży. Pomysło- 
wych oszustów aresztowano, 

Sąd okręgowy skazał Pletrzaka na 2 I 
pół roku więzienia, a Górskiego na rok 
więzienia, zaś Sąd apelacyjny wyrok ten 
zatwierdził. 

Raciborz.  (Zbrodnicza opiekunka.) 
Robotnica Mikowa w Raciborzu na Slą- 
sku Opolskim pozostawiła swoje dwulet- 
nie dziecko pod opieką sąsiadki, 18-let: 


| | zwojewózwa. | 


| Małe Komorze, pow. tucholski. 
> į (Grom rozstrzaskał starą gruszę ) Burza 
5 przechodzącą w riedzielę, „10 bin. przez 
; l a "naszą okolicę niejedną rodzinę pozbawi- 
| 


wypadsk, Mianowicie o godz. 13 przy 
wjeździe pociągu z Helu do Pucki na 
przejeżdzie szosy czlbowsxie', unijsł ro- 
botniu W lier Antoń samowola!te zam- 
kaiętą zaporę, susiłując przejść jeszcze 
przez tor. W tej cawili nadjechał pociag 
| parowóz pociągu udarzył go tak silnie 
w głowę, że stracił natychmisst przy- 
tomaość, Walter doz1ał poważav.b 
okalacz ú głąw/, Oj:trwiyra go n^- 
tyshmlast do mie scoweg» Donu Cha- 
rych, gdzie lekarz rejonowy p. Dr Ze- 
laziński uizielł mu pierwsiej pomoc; 
lakarsk ej. 

Sulenczyno pow. kartusk'. (Burza 
z gradobiciem). W niedzielę, dnia 10 
bm. około godziiy 5-tej po p- udniu zo- 
stały nawiedzona cętką burzą następu 
jące gn!ay: Sulzqczyna, Wg iory, Buks- 
wagóra i Msciszawice, Burza połączona 
byra z gradobiciem. Plony zostały zal- 
szczyne da 100 proc, a także w wielu 
domach szyby połtłuzzone. Między Wę- 
siorami I Sulęczyne.n szałała trąba po- 
w etrzna, którą wyrządziła bardzo duże 
szkody. Nad szosą, jax i w leste 
zostały po ezęści nawet największe drze- 
wa połamane i powyrywane z korzenia- 
mi. Prócz tego została przewrócona jed- 
na stodoła budynek i stajala. Okna zo- 
stały powyrywane. O godz. 5 musłano 
posłać robotników celem usunięcia drzew 
z szosy, którzy pracowali do godziny 
8-msj, Autobus jadący wieczorem z Kar- 
tuz musiał jeszcze czekać, aż drzewa 
usunięto. 

Otręba, pov, mor:zl. (Ukąszenia 
przez żiniję.) Zona zagrodnika Wendła, 
której mąż zatrudniony jest: w Gdyni 
wyszła do boru pə drzewa, gdzie ją 
żmija ukąsiła w nogę — która skutkiem 
tego silnie nabrzmiała. Przaylezlona do 
szpitala powlatowego w Nowemmieście 
znajduje się w pielęgaacj! I jest nadzieja 
wyzdrowienia. Z tego wypadku wynika, 
ża dla chodzących po „lesie, a mianowi- 
cia bosemi nogami, ostrożność jest. wska- 
zala. 

Żukowo pow. |Morski, (Śmierć na 
karusell.) Podczas czynności karuseli Dł- 
dącej w Żukowie, pracujący tamże ro- 
botnik właśc, karuszli p. Las32, S<arsze- 
wy, podczas jazdy wpadł èdo pasa za- 
pędowego, tak, że podalósł Śmierć na 
miejscu. 

Bożepole pow. wąbrzesz. (Wypa- 
dek. na torze kolejowym) W 
Bożampolu około - kamienia klm. 
18,3 najechał pociąg osobowy mr. 
1393 na furmankę parokonną stanowiącą 
własaość p. Welzera z Lisawa. Śkutki 
najechanla były straszae. Dwa konie zo- 
stały na miejscu zabite, gospodarz p. 
Welzar został raany a wóz zupełala zo 
stał strzaskany. Ktə poaosł winę nie 
zdała1o ustalić, Wszyscy przejeżdżający 
przez tor winni uważać, czy pociąg z 
jedazj lab drugiej strony nie nadjeżdża, 
Nieuwaga w takich wyprdkach pociąga'a 
za sobą już tysiące istaień Judzkich, Za: 
tem uważać, 

Chełmża. (Miasto diugowiecznych, ) 
W sprawozdaniu urzędu stanu cywilnego 
m. Chełmży za ostatnie dwa tygodnie, 
zaajdujemy 30 wypadków Śmierci, ztego 
połowa przypada na niemowlęta poniżej 
1 roku (8 płci męskiej, 7 żeńskiej), z 
pozostałych 15 wypadków przypadają 
dwa na dzieci powyżej roxu(1 I 12 lat), 
a trzynaście wykazuje wie< następujący 
38, 51, 62, 64, 66, 67. 70, 73, 80, 81 
82, 87, 1 106 lat! Wieku sgdziwszo po 
wyżej lat 70 dożył jeden mężczyzna. i 
sześć kobiet. 

Górne Wymiary, pow. chełmiński, 
(Bzzczełność złodziei.) Nieznani złoczyń- 
cy poobciaall na pastwi:ku koniom na- 


Fałszerstwo polegało na kupnie biletów 
plsaiych ma krótkie przestrzenie. Na 
bileticu tych wywabiano nastę>ala treść 
przepiianą przez kalkę i wpisywano da- 
lexie przestrzenie, z wyższą klasą i jaz" 
dą pociągiem pospleszaym  Fałszowa 
nie bilety oplewały zazwyczaj na dwle 
osoby. Bilety mlały wszelkie pozory 
autentyczności, gdyż serja numer istem- 
> l były oryglnalaa W tən sposób 
zojerowaae bilety sprzedawano Zzsizwy- 
czaj różnym podróżnym z tem, iż druga 
>50b3, — która m ała odbyć jadę na 
ten bilet w ostatniej chwili zrezygaowa- 
ła z podróży. Na czele szajki oparującej 
od dwóch lat stał inżynier - chemik 
Girsche, 


| ła dachu I mienie, W naszej wiosce nie 
| przyniosła burza przykrych następstw. 
| Piorun roztcza:kał jedynie starą gruszę, 
która rosła w Środsu wioski I była naj- 
| wyższym punkiem wśrói zabadow:ń. 
Mieszkańcy b'ozosławią staruszkę, którs 
przyjęła zdradzieck! grom, gdyż ni'ziw) 
dnie w braku tajże, uderzyłby plorun w 
i obak stojący budgaak mieszkalny, O[<:1- 
zuje się, ża dobrze jest w pewaej odle- 
| głości od budynków sadzić drzewa. 
osy Świecie pow. tu:holsk', (Pięxny j] 
? naśladowania godny czyn.) Spółka drzew- 
| na w Katowicach, mzjącz w Swieb 
I I 


Z DALSZEJ POLSKI. 


Bydgoszez. (Grób skarozem zło- 
dziesi) Policji śledczej w Bydzoszczy 
udaio się zlikwidować  nlebezjieczną 
szajkę włamywaczy która ze swym her- 
sztem 29 letnim Hermauem Schmidier: 
na czele, dokonsła kilku poważnych wła- 
mań i kradzieży. Dochodzen!a policyjne, 
stóra natrafiły w tym wypadku na różne 
trudności, ujawaiły fakt, iż złoczyńcy ma- 
gazynowali skradzione przedmioty w sta- 
tych grobach na jsdnym z miejscowych 
cmentarzy. 

Bydgoszez. (Potworny czyn baudy- 
tów,) Dała 13 czerwca br. około godz. 
6 rano nadjechał do Wiela koło Mroczy 
dwukonny wóz nie klerowany przez 
nikogo. Ludność zatrzymała wóz i ku 
swamu przerażeniu stwierdziła, że młejsca 
na koźle zajnują dwa okrwawione trupy. 
Na wozie w przegrodzie znajdowało się 
5 świń. Tablica umieszczona na wozle 
opiewała na nazwisko: Anton! Matusz- 
czak, Bydgoszc'. Domyślono się, że 
nieboszczycy, to albo rzeźnicy albo han 
dlarze bydła, którzy padli ofiarą napadu 
bandyckiego na szosle prowadzącej z 
Więcb2rka do Konstatowa, gdyż z tej 
strony wóz nadjechał. Mieszkańcy Wiela 
odprowadz'li wóz do Mroczy i zaalar- 
mowali policję. Przy trupach znaleziono 
8.75 zł. gotówką, Na miejsce udał się 
sędzia Śledczy z Nakła wraz z organami 
policyjnami oraz władze śledcze z Byd- 
goszczy. 

Stwierdzono, że ofiarami napada ban- 
dyckiego na szosie między Więcbarkiem 
a Zawartowem są bracla Matuszczakowie, 
handlarze bydła z Bydgoszczy. Wyje- 
chali oni w poniedziałek celem zakupu 
w okolicy Świń, zabierając z sobą 3000 
zł. gotówką. Jedna z ofiar napadu da- 
wała jeszcze słabe znaki życia. Bydgo:- 
kia organy policyjne wszczęły energlczne 
śledztwo i podobno są już na tropie 
zbrodniarzy. 

Straszny ten wypadek wywołał w całej 
okolicy wielkie wzburzenie. Mówi się 
ogólnie, że bandytyzm w okolicach kra- 
iúskich wzrasta w ostatnim czasle. Nie 
dalej. jak poprzedalej nocy bandyci na 
padli na dom gospodarza Skoczka w Pa- 
terku koło Nakła. Rewolwerami sterozy- 
zowali napadniętych domowaisów, skrg- 
powali ich powrozam!, które zacisnęli tak 
mocno, iż w miejscach szirępowanych 
popękała skóra 1 wytrysnęła krew, Nas- 
tępnie bardyci porozrzucali urządzenie 
domowe i zrabowall 400 zł. Podabny 
wypadek napadu rabunkowego dotknął 
tę samą rodzinę rok przedtem. Wobec 
tego przypuszcza się, że prawdopodobnie 
chodzi tu o akt zemsty. 

Warsyawa. (W jaskini bandytów). 
Niebywałe przejście miał w tych dniacb 
wywiadowea Edmunt Cieśliński w War- 
szawie: udał się bowiem do milesz- 


| swoją eksploatację drzewną, przezoaczył: 

| na cele oświaty do rąk ks. prałata D m- 

3 i bka w Grufziądzu, jako poamorskieg; 

> ł delegata rady główaej Tow. Czyt:lń 

Ï 3 Ludowych 5000 zł. ua urządzenie b:bljo 

$ | teki w Śliwicach, I:toleje zamiar urzą- 

dzenia czytelni pubiłcznej i  bibljateki, 

, która zaopatrzona zostanie w 1200 tə- 

mów wyborowych dla starszych i mło- 

4 dzieży. Ten szlachetny czyn jest dv- 

| wodem rozumienia ważności oświaty iu- 

} | dowej na Pomorzu. Oby szlachetni ofia- 

4 rodawcy znaleźli podobnych im oby- 

watelł, 

j Starogard. (Kiermarsz), Tuw. św 

Wincentego a Paulo  urządziło w 

dniu 10; 5. rb.  popoł,  oXola 

4 godz. w  Strzelnicy kiermasz ma 

rzecz ubogich miasta Starogardu. Po 

z N goda była bardzo piękna i można mówić 

l | aż za ciepła. Ogród Strzelalcy był tak 

| przepełniony, że się ledwo można było 

dze otrócić. Około 5 godz. zaczęła się bar- 

€ dzo niepożądana burza, co zmuslło naj- 

5,4 większą część gośri schronić się do du- 

p sznej sali Strzelnicy Orkiestra szwole- 

żerów przygrywała w tym ksermasz L»- 

> terja, koło szęścla i ləterja amerykańska 

mialy bardzo dużo klientów. Zazna- 

R czyć. należy, że nasze panle okazały 

wielką ruchiiwość i to z panią Dr. Ma- 

jową naczele. Od godz. 8 wieczorem roz- 

f poczęła się zabawataneczna,która ciągnęła 

się aż do późnej nocy. (w) 

Skarszewy. (Wypadek samochodo- 

wy.) W sobotę wieczorem około godz. 7 

wydarzył się przy skręcie szosy Skarsze- 

wsklej wypadek samochodowy. Sam - 

chód ciężarowy właściciela mleczarni 

Dlethelm z Tczewa, który był w drodze 

ji do domu z ładunkiem mleka, miał przy 

skręcie do Suchostrzyg defekt kierownicy, 

przewrócił się, pogrzebując pod sobą 

| szofera i chłopca, Dzięki wysoklej ka- 

| 24 Tega roserji szofer odałóst tylko pokaleczenia 

E ramiənia, natomiast chłopiac pokalecze- 

ł nia na twarzy. Nadchodzący panowie 

| wyzwolili szofera z jego przykrego po- 

s 1 łożenia i postawili samochód. Nie długo 

| potem samochodem przybył na miejsce 

właściciel. Oprócz szkody transportu 

mleka i uszkodzonej karoserji inne szkody 
nie powstały, 

i Rajkowy, pow. tczewski. (Przyłapanie 

> złodzieji). W ostatnich dniach areszto- 

wała policja sprawców kradzieży, którzy 

włamał się do urzędu pocztowego w 

Rajkowie pow. tczewski, gdzie skradli 

507 zł. i znaczki na sumę 336 zł  Sąto 

niej. Szeryglelski Bron. zam w Długim 

pow. starogardzki, Jaruszewski Stefan i 

Gnacki Wład. Sprąwcy do kradzieży nie 

przyznają się — jednakże wszelzie po- 

szlaki i dowody rzeczowe świadczą o po- 

pełnionej przez nich kradzieży. Przeka- 

| i zano ich władzom sądowym w Tczewie. 

7 Kościerzyna. (Matura.) Dala 11 

| czerwca 1928 r. odbył się w tut. pań- 

stwowem gimuszjum ustay egzamin doj- 
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z TA RRA asihna i lej Anay - Mueller. Ponieważ dziecko 
| | rzałości pod przewodnictwem Dra. Pie-|leżącym do rolników Kil:kbuscha, Ona [kania pewnego zbrodniarza i tam osaczo- sly A 

x słaszka oí j st ie płakał - 
"dY karskiego, wizytatora Okręgu Szkolnego | Sza i Misłaszka ogony I to w tea sposób, ny został przez szajkę krymiaalistów. sole Maslirówna wa sa 


że nawet częśę chrz qstki okaleczyli, Kra- 
dzieży tej dokonali w biały dzień, 

W nocy z 9 na 10 bn, skradzłono rolni- 
kowi Wójtawiczowi młodą krowę z past 
wiska, Złodzłeja zabili bydłę na łące, 
wrzucając skórę də to:fowisza, 

Sopoty. (Niezwykły wypade<.) W 
Szpotach zdarzył się nulezwykry wypadek, 


4 Pomorskiego.  Następujący  abiturjeaci Pomoc przyszła jedaak na czas i kilku 
napastalków osadzono w areszcie. Zajś 


cie duiiało przebieg następujący : Ostataio 


chennym przerżnęła mu gardło. 

W czasie prowadzenia Muellerówny 
do więzienia, tłum wzburzonych koblet 
przyaresztowano 4 kryminalistów, zna= |zdołał na chwilę odbić z rąk policji 
aych złodzieł i rzezlmieszków. U jedna- okrutaą dziewczynę. Z wielxim trudem 
go z nich zaaleziono kartkę wizytową z | udało stę policji wyrwać pobitą do krwi 


napisem „Nikodem Hekman — dentysta | Myelleró k 3 a 
2 Dak 12 — wlessturde 103": Po uellerównę z rąk rozszalonego tłumu 


| złożyli egzamia dojrzałości: Bławat 
| Franciszek, Czeralawskl Roman, Formella 
| Edmund, Hirsch Wiktor, Łosiński Bole- 
| sław, Szopiński Zenon, Tułodzie:kl Ale- 
| ksander, Zarach Wojciech, i 
7 | Wierzyca pow. kartuzk!, (Przypad- 
| kowie od<rycie świętokradczego łuju ) 


y W sobotę, pała 9 bm. tamt. p ać ee 3 la lal Giy. AA wę” dentysta o pge? nazwisku nie 

e kolejowy p. Marszałkowski z Wierzycy, |! piętra, SJad -Dru $ prz est rejestrowany w policji, wydelego- - 8 

E znalazł zaa w piasku przy torze | żen! przechodnie pośjłaszyli z pomocą | wany został jeden z  najzdolalejszych O tajemnicach naszego 
kolejowym, górną część klellcha, która | dziecko wstało I poczęło szybko uciekać, | wywiadowców, własale Edmund Cieśliński, - wszechświat 
pochodzi z kradzieży popełaionej swego | nie poalósłszy — jak się okazało — |do odnośsnego mieszkaała, celam zbada- szehświata. 

y czasu w kościele w Brodulcy w powiecie żadaego uszkodaznia. uła sprawy. Wkrótce już potem odezwał| Od najdawniejszych czasów zapytują 

y kartuskim. W pobliżu w krzakach od-| Toruń. (Fałszowanie biletów kole-|się w komisarjacie telefon. Wśród nie |się myśliciele, czy istnieje jakłekolwiek 

=. naleziono większą część bszwartościo-|jowych.) Klarowaiczz sfzry kolejowe w|wyraźnego szmeru i wrzasku zrozumieć |życie na innych światach. Zazwyczaj ` 

4. wych starych monet niemieckich, pocho-| Warszawie zostały zaalarmowana sen |możaa było tylko słowa: „Na pomoc |l*. |odpowiedź wypada twierdząco. M. in. 

z dzących z kradzieży popałalonej u p. Lui-|szcyjaeml rewelacjami o wyktyciu ol-| Domyślano się, ża to Cieślińskiemu gro- |odpowiedzieli twierdząco na to zagadnie- 


skiego w Brodnicy Dolnej, brzymiej afery fałszowania biletów ko-lzl niebezpieczeństwo i spiesznie wywołano nie Fontenalle, Huggens, Bruno, Kepler, 


„DZIENNIK POMORSKI.“ 


— „LUD POMORSKI". 


z, 


Tycho, Newton, obaj Herschelowie, Arago 
Laplace, Brewster, oraz Robert Ball, Ka- 
mil, Flammarion i prof. Lowell, 

I rzeczywiście trudno pojąć, że ktoś 
rozumiejący się na astronomii I biolcgji 
może na serjo odrzucać wiarę w zycie 
na innych światach. Bez życia na tych 
niezliczonych światach, z których składa 
się wszechświat, byłby on tylko grobem. 
Jest jedna okoliczność, o której zapomi- 
nają cl, którzy odrzucają wiarę w życie 
na innych światach, a młanawicie fekt, 
że poszczególne części wszechświata msją 
także okres życia i okres Śmierci. I tak 
niektóre światy mlały niegdyś mieszkań- 
ców, obecnie zsś zamarły, inne są zg- 
mieszkałe obecnie, inne wreszcle będą 
dopiero kiedyś zamieszkałe, I w naszym 
systemie słonecznym mamy przyklady 
tych trzech gatunków Światów: księżyc 
to świat Śmierci, ziemia, a może także 
Mars i niektóre księżyce Jowisza są obe- 
cnie zamieszkałe, podczas, gdy sam ol- 
brzymi Jowisz, jeszcze płynny, stanowi 
świat przyszłego życia. 


Z pośród planet systemu słoneczaego 
pocie dwie najbliższe słońca. 

erkury i Wenus są niezamieszkałe, bo 
mają to nieszczęście, że są zwrócone 
zawsze tą samą stroną do słońca. Re- 
zultatem tej okolicznosci musiałoby być, 
że wszystka wodo na tych planetach 
znajdowałoby się po stronach pozba- 
wionych światła, a więe w postaci lodu 
i śniegu. Ponieważ nie możemy wyo- 
brazić sobie jakiegokolwiek życia bez 
wody, musimy zawyrokować, że Merkury 
i Wenus są smutnemi, niezamieszkałemi 
pustyniami. 

Najbliższym światem, jaki napotykamy 
w czasie naszejgpodróży po bezmiarze 
wszechświata, jest księżyc nasz  najbliż- 
szy sąsład. Tylko 237.000 mil dzieli 
nas od tego króla nocy, Przestrzeń ta, 
chociaż dla nas wydaje się przeraźliwie 
wielką, jest w praprzestrzeni tylko jed- 
nym krokiem ; przecież most o długości 
30 ziem, połączyłby oba światy: ziemię 
1 księżyc. 


Ta bliskość do ziemi naszego sąsiada 
w przestworzu ma dla nas plerwszorzę= 
dne znaczenie i pozwala nam widzieć 
szczegóły na jego powierzchni. Nawet 
słaby teleskop uwidacznia nam  niezli 
czone kratery, oddawna już martwe; 
cała powierzchnia księżyca jest dziwnie 
dzika, grożaa, choć zarazem piękna, 
Szczegółów tej powierzchni nie zasłania 
przed naszem! oczyma żadna atmosfera, 
gdyż księżyc stracił już wszelką gazową 
woalkę, którą kledyś niewątpliwie posła- 
dał. Nie ma na nim żadnego znaku wody, 
więc można wywnioskować, iż na nim 
nikt nie mieszka, lecz któż może wi- 
dzieć, czy nie istnieją jakieś księżycowe 
istoty, mieszkające w przestronnych jaski- 
niach, obdarzonych powietrzem i wodą, 
jak to ślicznie przedstawia H. G. Welles 
w swojem dziele : „Pierwsi Ludzie na 
Księżycu“ ? 

Cztery dalekie planety : Jowisz, Saturn, 
Uranus i Neptun, prawdopodobnie nie 
są jeszcze w stanie stałym i dlatego nie 
można przypuszczać, że są zaimieszkane, 


Pozostaje tylko jedna planeta: Mars, 
nazwana imieniem boga wojny i być mo- 
że, że Świat Marsa jest mieszkaniem 
najinteligentniejszych istot w systemie 
słonecznym. Tak przynajmniej każą nam 
domyślać się obserwacje nad Marsem, 
Planeta ta jest młodsza od ziemi I znacz- 
nie od niej mniejsza tak, że prawdopo- 
dobnie była już ona masą dość ostygłą, 
aby mieć mieszkańców wtedy, gdy zie- 
mia była płynną: może przed setkami 
miljonów lat. Przypuszczając, że aby 
wytworzyć inteligentne istoty, potrzebo- 
wało życie na Marsie tyle lat, ile na zie- 
mi, dochodzi się do wniosku, że miesz- 
kańcy Marsa są starsi od nas o kilka 
miljonów lat. A więc bezwątpienia lud 
ność Marsa jest o wiele Inteligentniejszą, 
niż ludność ziemi; żyją więc oddawna w 
zgodzie, bez djabelskiego barbarzyństwa: 
wojny... 

rudno powstrzymać się od obrony 
teorji, że kanały na Marsie są sztuczne. 
Wystarczy wspomnieć, że kanały te — 
jak to możemy wzroklem skonstatować 
— roznoszą wodę z topniejącego biegu- 
nowego lodu do innych częśc! planety I 
że widzimy, jak pod wpływem błogosła- 
wionej działalności wody z tych kanałów 
rozwija się roślinność, 


Warto nadmienić, że jeden z księży- 
ców Jowisza, jak to twierdzi Fiammarlon, 
ma na swojej powierzchni linje, zupeł- 
nie podobne do kanałowych linji na 
Marsie, 


Zakłady przemysłowe.Riebego w Berlinie, które zawikłane są w 
bardzo przykrą dla przemysłu niemieckiego aferę. 


A jeśli istnieje taka różnorodność ga- 
tunków życia na jednym świecie, to ileż 
rozmaitych form tego życia może istnieć 
w bezmiarze wszechświata ! Możliwość 
tych form są wprost nieograniczone ! 
Ileż zaś zyskujemy, gdy uporczywie przy- 
puszczamy, że tylko my istniejemy w 
wszechświecie. Patrząc spokoinie w roz- 
iskrzone tysiącami światów niebo I myś- 
ląc o ogromie wszechświata, czujemy, iż 
wszytkie te inne światy są częściami jed- 
nego ogromu, oraz, że nasze życia, któ- 
re przecież skończą się pewnego dnid4 na 
zlemi, będą trwały na tych innych śwla- 
tach na zawsze. 


0 indyjskich 
fakirach. 


Słyszymy często o fakirach indyjskich, 


czasem, nawet jakiś reprezentant ich ode. 


bywa „tournèe“ po Europie i produkuje 
się Proma umartwiania clała, letargu 
Fa. 

Jak oni się umartwiają ? 

Jednym ze sposobów ulublonych jest 
sledzenie pod gołem niebem wśród pię- 
clu płonących stosów ; palą się cztery, a 
piątym jest słońce. Ascecl tacy nazy- 
wają się „panczaehuni”, Pewlen podró 
żnik angielski opowiada o ascecie, który 
stał na jednej nodze — wśród czterech 
ogni — i patrzył w słońce; potem po- 
łożył się na wznak, wystawiając nogi do 
góry i pozostat tak przez trzy godziny 
— po to, by następnie usląść, składając 
nogi w krzyż i wystawiając głowę na 
żar słoneczny aż do wieczora, wciąż 
wśród czterech ogni. 

Inny sposób umartwienia ciała to sle- 
dzenie i spanie w łożu, nabitem gwożź- 
dzłami ; niekiedy też ascesi noszą obu- 
wie drewniane, nabite wewnątrz 
gwoździami. 

Niekiedy wieszają siż głową na dół 
na gałęzi drzewa lub na odpowiednio 
urządzonem  rusztowaniu z czterech 
drągów- 

Iani przywiązują sobie ramię do pod- 
pory (np. drążka bambusowego), tak, by 
utrzymać je wyciągnięte nad głową: 
ostatecznie ramię tężeja i kurczy się — 
I nie może już powrócić do dawnej po- 
zycji. Jeśli postępuje się tak z obu ra- 
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mionami, to taki asceta (nazywający się 
„wedhwabbahu”,) staje się w końcu ka- 
leką, zdanym zupełnie na łaskę bliźnich 

Bardzo rzadką lecz dobrze znaną prak- 
tyką jest grzebanie się żywcem (t. zw 
samadh) przez kilka dni lub nawet tygo- 
dni. Jeśli taki asceta wyjdzie z grobu 
żyw, staje się przedmiotem ogólnej czcl 
po wsze czasy, Lecz ambitna próba te- 
go rodzaju kończy się nieraz Śmiercią. 

Bardzo uciążiłwy jest rodzaj asce- 
zy, zwany „asztanga* (tj. asceza „ośmiu 
członków“) lub „dandawat*). Nazwa ta 
oznacza odbycie pielgrzymki przy pomo- 
cy ośmiu części ciała: czoła, piersi, rąk, 
kolan I stóp. Pielgrzym odbywa drogę 
do sławnego mlejsca pielgrzymki w ten 
sposób, że kładzie się na ziemię, potem 
czołga się naprzód, aż pięty znajdują 
się tam gdzie była przed chwilą głowa ; 
wtedy znów kładzie się na ziemię 1 
tak powtarza to, aż dojdzie do celu. 
Ten sposób pielgrzymowania nie ogra- 
nicza się wcale do krótkich odległości. 
S4 pielgrzymi, którzy miesiące, a nawet 
lata eałe poświęcają na takie czołganie 
się, by dotrzeć də Świętych źródeł Gan- 
gesu po przez wieczne śniegi Hima- 
lajów. 

Obwieszanie się żelaznemi łańcuchami 
przyjęte jest szczególnie u mahometań- 
skich ascetów. Są tacy, którzy stale 
ciągną łańcuch wagl do kilkuset fun- 
tów. 


Ciekawe wiadomości. 


Pamiątka biblijna. 

Najwyższa rada mahometańska w Pa- 
lestynie postanowiła otworzyć dostęp do 
jaskini Machpela, znajdującej się we wła- 
daniu mahometan, także wyznawców in- 
nych wyznań. 

Jaskinia Machpela, w której według 
podania, mieli być pochowani  patrjar: 
chowie: Abraham Izak, Jakób 1 Józef, 
tudzież Sara, Rebeka i Lea, znajduje się 
w Hebronie, jednem z nastarszych miast 
świata, llczącem dzisiaj 17 000 młeszkań- 
ców. 

Od chwili zburzenia świątyni w Jerv- 
zolimie, aż do 15-go wieku nie było tam 
wcale żydów. Doplero w tym wieku 
Melkiel Aszkenazi utworzył w Hebronie 
gminę żydowską. Dzislaj jest Hebronie 
gminę żydowską. Dzisiaj jest Hebron 


| Rolt mig 


siedliskiem słynnej „Słodackiej Jesziwy* 
i obejmuje dość liczną gminę żydowską. 

Nad jaskinią Mackpela wznosi się me- 
czet, przerobiony w 12 ym wieku przez 
Turków 2 wzniełónej tu przez rycerzy 
krzyżakó* Świątyni chrześcijańskiej. Nad, 
grobowcami Abrahama I Sary wznoszą 
się cśmlokrotne kaplice, Oba te gro- 
bowce ro'oż ne są na półaoc od mecze- 
tu, grobowiec ziŚ Izaaka I Rebeki wew- 
nątrz, Jakuba zaś i Lei na północ od 
„Harmu”*, jzk zwasay jest teren, uważany 
za Święty, wreszcie ze$ grobowiec Józefa 
— w oddzlelonem ogrodzeniu  Wszyst+ 
kie te grobowce pobożni mahometanie 
poprzykrywalł kosztownemi kobiercami I 
tkaninami. 


Rozmaitości. 


Tragiczne powikłanie życiowe. 

W południowej Szwajcarji, panuje 
zwyczaj, by w urodziny dziecka sadzić 
drzewo, które jest jego drzewem życia. 
Gdy drzewo rośnie i dobrze się rozwija 
— jest to znaklem, że i z dzieckłem bę- 
dzie to samo, 

Gdy przed laty 40 wieśniakowi Nico- 
demowi Musettl urodził się syn, posadził 
w ogrodzie jabłoń. Gdyby to była dzie- 
wczyna, byłby posadził gruszę. Ponieważ 
wkrótce po przyjściu na Świat dziecka 
matka umarła, Musetti całą swą miłość 
przeniósł na syna jedynaka, 

Drzewo i syn rośli cudownie. Jabłoń 
była najpiękniejszym drzewem w ogro- 
dzie, a syn Wawrzyniec — najpiękniej- 
szym chłopcem w całej wsl. Lecz im 
bardziej syn podrastał, tem bardziej oj- 
ciec odsuwał się od niego. Bo  Musettł 
dziwnym był człowiekiem i chciał, by 
syn postępował we wsSzystkiem, tak, jak 
on soble tego życzył, syn jednak, który 
po ojcu odziedziczył upór, wolał chodzić 
własnemi drogami. 

Gdy coraz trudniej było im zrozumieć 
się, pewnego dnia opuścił dom rodzinny 
i w Poludniowej Ameryce znalazł on 
drugą ojczyznę. Tylko od czasu do 
czasu pisał, że mu się dobrze powodzi. 

Młodzian przebył już trzy lata w Ame- 
tyce, gdy jego ojciec nagle zachorował 
i napisał do syna list z żądaniem aby 
wracał natychmiast. — Syn odpowle- 
dział, że wcale nie myśli o tem. Ojciec 
napisał drugl list, w którym prosił go o 
przyjazd. Ale chociaż z ambicji swej 
tak ciężką poniósł ofiarę I to nie poskut= 
kowało Wpadł tedy w straszny gniew, 
chwycił sieklerę, poszedł do ogrodu i 
porąbał jabłoń — owo drzewo życia 
swego Syna, 

Następnego dnia przyszedł 
że Wawrzyniec umarł nagle, 

Od tej chwil! Musettl był złamany na 
duszy i ciele, Uważał siebie za morder- 
cę syna, a wszyscy mieszkańcy wloski do 
śmierci pokazywali nań palcami, traktu- 
jąc go również jako synobójcę. 

Nieszczęsny starzec żył osamotniony, z 
wyrzutami sumienia przez lat dwadzieścia, 
aż niedawno śmierć wyzwollła {go i być 
może połączyła ze synem, którego mimo 
miłości potrafił od sieble odstręczyć, 


telegram, 


Wesoły kącik, 


Logiczny wniosek. 

— Wypijesz jeszcze kieliszek ? 

— Hm! Żołądek mój powiada : tak, a 
głowa nie! Ale głowa moja jest mędrsza 
niż żołądek, a ponieważ mądry głupie- 
mu ustępuje, więc napiję się jeszcze. 
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